
Pytanie zadane podczas XXXI Walnego Zgromadzenia w dniu 12.04.2018 r. 

Kiedy mBank zamierza ogłosić politykę klimatyczno-środowiskową, dostosowaną do wymogów 

Porozumienia Paryskiego, uwzględnianą przy analizie ryzyka planowanych inwestycji? Kiedy 

ostatecznie mBank wycofa się z finansowania spółek i inwestycji węglowych (jak nowe elektrownie 

węglowe/kopalne) lub przedsiębiorstwa, które uzyskują ponad 30% przychodów z węgla? Jaki jest 

stosunek Banku w relacjach z klientami, którzy planują bądź realizują inwestycje węglowe? 

Prezes Cezary Stypułkowski: 

Jako Bank wyróżniamy się małym zaangażowaniem w przemysł węglowy – to wynika z polityki Banku, 

która nie jest aż tak bardzo sformalizowana jak wynikałoby to z pytania, natomiast wynika z charakteru 

naszej działalności. Nie jesteśmy stroną Porozumienia Paryskiego, natomiast pewne wrażliwości 

wynikają z tego, że naszym głównym akcjonariuszem jest Commerzbank, wywodzący się z Niemiec, 

czyli kraju należącego do czołówki krajów wykorzystujących zieloną energię. Ta relacja przekłada się na 

działania, które wynikają z naszej współpracy oraz pewne, bliskie nam wartości.  

Bank jest i był zaangażowany wobec podmiotów, które handlują węglem. Nasz background w postaci 

BRE Banku wskazuje, że takich klientów mieliśmy, mamy i trudno to ukrywać. Mamy zaangażowania 

wobec klientów, którzy wykorzystują węgiel brunatny, gdyż wynika to z charakterystyki ich działalności. 

Nie odpowiadamy do końca za fakt, że żyjemy w kraju, w którym ok. 80% energii pochodzi z węgla, 

pozostaje to w zakresie działań instytucji państwa. 

 

 

 


